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Telegramy. 
Urzędowy k~ikat 

austrjacld .. 
WIEDEŃ. lo-giJ maja: 
W Polsce·. r<>syjskiej sp.rzymie­

rzone . siły zbrojne w pościgu na po­
łttdnie od dolnej PiUcy oczyściły z 
nieprzyjaciela górzyste miejscowości 
Kieleckie aż do górnej Kamiennej i 
posttnęły się naprzód wzdłuż Wisły 
aż na wyżynę na północ od KUmo­
h-owa W pasie Sanu, Rudnika i 
Przemyśla odparto rosyjskie straie 
ty lne z zachodniego brzegu rzeki. 
Wzięto przytem wiało. jeńców. 

Armj a wyszła z Karpat, posuwa-
jąc się wcią~ napt'zoo. _ 

R01ą}ędzooo wczoraj SilBIł arjer -
',prdę rosyjską w okolky wyżyny 
[Magiera. Zabrauu siedem dział, ~­
'.-ście karabinów mas:zyoowych, wzięte 
,przeszło 1000 jeńców. 

PTzed ~łndnie1n, przy dżwię­
-bch muzyki, witane radosme, woj­
ska na~ze wkreczyil:y do Samooru. 

W Galicji pOt~dniowo - zacIrod­
Q,ieit na północ od Kołomyi, odpar­
:to nowe ataki rosjan. Odebrano 
przeciwnikowi puskt oparcia. 

Dalej w dół Prutu aż do grani­
cy państwa panu;e stosunkowo spo..; 
kój. 
Zsstępca-szefa sztabu generaillłego 

von Ho efer 
feldmarszałek--Iej.tnant. 

IUemieckie łodzie podwodne 
na Mo~zu Sr6dziemnem .. 
ATE~Y, 16 maja. Tatejszy am­

basador angielski, otrzymał od ko­
mellderul'lcego admirała angielskiej 
fiety dardanelskiej, wiadomość o obec­
ności niemieckich łodzi podwodnych 
na. morzu Sródziemnem. 

ĄTENY, 16 maja. Dzienniki do­
noszą, ,że na wyspie Euboea widzia­
~? przy przyłądku Doro niemiecką 
łódź podwodną. 

Rozru\f:hy 'Ul .. portugalji .. 
MADRYT, 16 maja. Wiadomości 

nadesłane do minist-erjllm gpraw wew­
Bętrznych, dOilOSZą. że położenie 
w Pqrto jest bardżo poważne. Po­
!ączenia maj~ być zerwane. W -Co~ 
1mbra, Porto i Santarem., wybuchły 
nowe rozruchy. -W Lizbonie ogło­
szono podobno komunę. Obiegają 
pogłoski, ze Alfonso Costa jest z&­
~ordQwany. Wojska nie są w sta­
llie stłumić rozruchów. -

Slrajk ., LOńQmelll 
LONDYN, 16 maja. Wczoraj 

lVybuehł stra.jk wśród tramwaJarzy i 
~~rzył. się. Strajkuje obecnie 
'-vw tramwajarzy.' 

\ 

1It.n.tre mi~isterjum 
Salandry .. 

RZYM, 16-go maga. (doniesie­
.. nie Agencji t::;tefaniego). "Giornale 

d'Italia" dowibdujesię, śe Salandrze 
ma być ponownie polecone utworze­
nie gabinetu. Doniesienie co do te· 
go wydano dziś przed południem. 

RZYM, 15-go. maja. Jak donosi 
Agencja Stefaniego, król przyjmował 
dziś przed południem po koleji Mar~ 
corę, Carcarano i Satandr~. 

Choroba króla greckiego. 
ASENY, 16 maja. (nadeszło z 

opóźnieniem). Według ostatniego biu· 
letym:l stan zdrowia króla poprawił 
się· . 

S.anowisko Rumunji .. 
KOLN, 16 m. Depesza "Koln. Ztg." z Bu­
karesztU ,brzmi: Ze stanowiska rządu ru­
muńskiego otrzymuj.e się najlepsze wra­
żenie .. że zabezpieczył on sobie do dziś 
całkowitą swobodę akcji. Już teraz we 
wszystkich rozsądnych kołach politycz­
nych okazują rządowi wdzięczność za 
oględne stanowisko względem wszystkich 
tak ciężkich faz wojny i spodziewane są 
z tego korzystne skutki dla narodu i 
kraju. 

Wybryki iPrzeciw~o 
Iliemeom. 

LONDYN, 16 maja. Według donie­
sienia .,Lloydu" z Durbau. pożar znisz·­
czyl ,całkowicie podczas pogromu niem­
ców składy, biura i zapasy wielu firm 
niemieckich. 

Straty angielskie3 
LONDYN. Ostatnia lista strat ofi~ 

cerów wymienia 13 oficerów marynarki 
i 186 oficerów annji. 

Straszne straty sprzymie ... 
rzon,-ch na GaUipoliOl 

BERLIN, 16 maja. Według "Bert 
lig.« "Pester Lloyoowitł donoszą z Mai-
dosu na półwyspie GaHipoli: Nieprzy" 
jaciełską próbę wylądowani~ odparto. 
pod Kumkałe ostatecznie, a pod Sedd 
Uel Bahr zatrzymano ją. Lewe skrzydlo 
nieprzyjaciełskie wyparto pod. Al'i Burno 
do morza, tylko jesżcze resztki skrzydła 
tego utrzymują ostatnią wyżynę w po" 
bliżu cieśniny morskiej. Zmasakrowano 
całą dywizję nieprzyjacielskich wojsk lą­
dowych. Trupy angielskie stosami po" 
krywają pole boju. Ogólna strata wojsk, 
które wylądowały wynosi przeszło 30.000 
ludzi. 

KONSTANTYNOPOL, 16 maja. Kontr­
torpedowiec turecki "Muawenet Mime". 
który' zatopił angielski okręt ·linjowy 
"Gohath", znajdował się pod komendą 
komendanta Achmeda i niemca Firle. 
Obaj oficerowie przeprowadzili nadzwy­
czaj śmiały manewr sztuki żeglarskiej i 
taktyki. 

ATENY, 15 maja. Z Mytiłene do-

Ogłoszeuia małe 1 l pół kop. za wyta%. 
Każde ogłoszenie najmniej 20 kop. 
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noszą, że krwawe walki nadbrzeżne na 
pólwyspie GaUipoli trwają ze straszną 
zaciętością. Turcy walczą z wielką od­
wagą i odpierają wszystkie ataki z łat­
wością· 

KONSTANTYNOPOL, 13 maja. WOO4 
ług wiarogodnych informacji oprócz pan~ 
cernika I.Goliatha" turcy zatopili także 
kontrtorpedowiec angielski. Wskutek 
mgły nie można było tego stwierdzić 
jeszcze z całą pewnością. 
(Telegra.my z osta.tniej chwili n1l. 3-ej stronie.) 

e 9. "iU 

scellanea .. 
XIX. 

"Noua Bommes les cra­
pauas chamarres de pusta-
les". Rosłand. 

Los daje sui generis kompensatę 
upośledzonym ludom: z ich środowi­
ska wyłaniają si~ najwięks2lG literac­
kie talenta. W dobie współczesnej naj­
genialniejszym pisarzem wŚ!'ód ludz­
kości, jest Polak - Stefan Zerom ski; 
rosjanie równiet mogą się paszczy. 
cićgenia1nym pisarzem-mia~owicie 
Kuprinem. Kuprin jest w każdym 
calu europejC'zykiem. Jego umysł jasny 
i trzeźwy przenika nawskróś naturę 
i charakter swego barbarzyńskiego o­
toczenia. Kilkoma mistrzowskimi 
sztrychami on potrafi odsłonić w ca­
łej nagoeie duszę rosyjską. Istnieje 
naprzykład krótki ustęp w jego szkic 
eu "Z Finlaodji", który 'lepiej, niź 
dziesiątki tomów dzieł rozmaitych 
socjologów i ekonomistów, odzwier­
ciadla i uzasadnia antagonizm pomię­
dzy europejczykiem a rosjaninem" 
Ustęp ten brzmi: 

"Około godziny 11··ej wieczo­
rem, pociąg zatrzymał się na stacji 
Antrea i myśmy wyszli, aby cóś za­
kąsić. Długi stół był zastawiony go­
rącemi potrawami i zimnemi przekąska­
mi. Tu były świeśe łososie, sma­
żone forele, zimny ro~beaf, jakaś 
zwierzyna, małe lecz bardzo smacz­
ne bitki i t. p. Wszystko to było 

- podane w sposób niezwykle czysty, 
apetyczny i elegancki. 

K.ażdy podchodził. wybierał, co 
mu się spodobało, jadł wiele mu się 
chciało, potem podchodził do bufe­
tu i z własnej nieprzymuszonej woli 
płacił za kolacfę ,iedną markę finland­
ską (37 k-op.). Zadnego dozoru, żad­
nej nieufności. Nasze rosyjskie ser .. 
ca, tak głęboko przywykłe do pasz­
portu, cyrkułu, przymusowej opieki 
stróża, do powszechnego "moszen ni .. 
czestwa" i podejrzliwości, były zupeł­
nieprzygniecionetym szerokim wza­
jemnym zaufaniem. 
- -Z nami jechało dwóch npodriad-

czyków". Trzeba było posłuchać, jak 
om. się naigrawali nad biednymi fin-

_. &± 

landczykami; (ich djalog przytaczam 
in extenso): 

'Il Wot duraczjo, tak duraczjo~ 
Wied' etakie bołwany, czort ich ZD';;· 
jeN Da wied> ja, jeżeli podsczif: .. t', 
na tri rubla i siem griwiennikow sjeł 
u nich, u podleców. Ech swołocz' .. 
Mało ich bjut sukinych synow". 

A· drugi dorzucił, dusząc się od. 
śmiechu: 

"A ja .•. ~ naroczno stakan koknuł. 
a potom wział w rybicu i phmuł". 

Podobnie. jak potwór moralny 
nienawidzi człowieka zdrowego mo­
ralnie, jak żyd rosyjski pogardh3 
kontrahentem, który, przy zawarciu 
z nim umowy, liczy na jego dobrą 
wiarę i uczciwość. tak samo rosjanin 
pogard~a i nienawidzi europejczyk~. 

Prawdziwa kultura polega nio 
na rozmaitych zasłosowaniach elek­
tryczności, na centralnem ogrzewaniu 
i na telegrafie bez drutu, a na zwy­
cięstwie c.złowieka nad niskimi po~ 
pędiuni jego natury. 

Dzięki wielowiekowej dys:ypli­
nie moralnej, europejczyk potrafił 
ujarzmić w sobie dzikie, zwiefl.ę(~ 
instynkty i wytworzyć. w sobie tald~ 
właściwości charakteru, jak naprzy~ 
kład: uczciwość, dobra wiara, miłość 
bliźniego. 

Rosjanin pozostał pod tym wzgl~­
dem takim samym zwierzę,hm, jak 
jego przodkowie z epoki kamiennej. 
On rządzI - się wyłącznie swemi in ... 
stynktami i daje folgę swojej szero­
kiej naturze. Głęboldej mądrości, 
za wartej w tej maksymie francuskiej; 
"Mefiez vous du premier mouys-

. meht-il est mauvais'" rosjanin nie 
jest w stanie zrozumieć. Wyżej wy­
mienione zalety europejczyka. rosja­
nin uważa jako głupie przesądy, sta­
nowiące niepotrzebny i krępujący 
balast w walce życiowej - i ponie­
kąd ma rację. Samego siebie, jako 
nieznającego takich "przesądów", ro­
sjanin uważa za istotę bez porównania 
doskonalszą od;uropejczyka. To po· 
czucie własnej wyższości i pogarda 
dla europejczyków datuje się u ro­
sjan od czasu bliższego zetknięcia się 
z Europą. 

x. x. X. 

. "Y"pern.m 
Niewielkie miasto Yperu w południowO' 

zachoduiej części Belgji - stolic!;, FIandryl 
zachodniej, wypłynęła na widownię hiat!)· 
rycznl} w obecnej WOjnie po raz dIU?:;. -­

Głośnem stało si~ Ypern już w wieku XJr. 
W tym oassie było ono wielkiem oentrem 
bnndlowem, kMre prowadziło roziegly bandeB 
wyrnbami sukiennemi, bawełnianemi i koroup 

karni. Pozostałośoią li tych e;tasów są WSpl1'" 

niałe Sukiennice, ktGrycb bndowQ rozpoczęto 
w XIII wiaku, późuiej zamienione na ratuslS. 
- Ró Rniei Z XIII wieku poehod'li gotycka 
katedra św. Maroinl1 z pi~knym chórem. W 
czasach tych Ypern liczyło około 200.000 
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g;'~'l ~'kje 'i' H" P'~C',~~!y oblężenie. Po zaciętych 
w/likach ula!ano je ode!.rzeć, ale cała han .. 
dh'wn .tlr;;;ifmysłowa dzielnica uległa zniszcze~ 
Diu. ŻnllCZ!lR f'ZI;~Ć ludllośui wyemIgrowała 
; o~jHlll.LĆ się po('zęła w Holandji i Frau'·ji. 
W ęiąlZu lat kil;;u ;{witoące missŁfJ handlo­
we dc/szło do zlJpdil!,gO uiemal upadkn -
'Z 200.000 ludnp~(;i I'Gzo8tało zaledwie 5000. 

W "ieku XV Ypern poczęło się dźwi­
gllć na nowo. Pl',yrORt luanośoi okolo roku 
1450 dOllzedł .lui: do 40.000. Ale późuiejsze 
wojny XVI i XVII .. tulecia, w których pono­
II nie' oblpgały Ypern wojska francuskie i 
hiszpańskie, f,.zwój ten powstrzymały. Do 
dawnej świetności nie powróciło już nigdy. 

Obecnie liczy YpBm około 20,000 lu­
dności. - Rozlede place i ulice. zaznacza. 
w swym opisie miasta H. Hymaus, okazałę 
budowle bal halldlowych, zachowane do dnia 
d,.isftjszego, przypominają dotąd· dawniejsze 
znacl;euie rui&Eta, irgo potęgę na. przełomie 
Bre' niowiecza i następującej po niem epoki. 
Obecnie losy znowu powołały Ype.-n na wi .. 
ilo" nię wojny i uczyniły imię jego głośnem. 

Z iil§~lc. 

Od osób, które przybyły do Łodzi z 
[(ielc, dowiadujemy się s7ere§u szczegółów 
o życiu tego miasta tak. długo odciętego 
od Łodzi. Kielce wcale nie ucierpiały od 
zmderucby wojennej. Budynki w mieście 
cale. W ostatnich czasach W Kielcach 
kwitł handel, wielu lmpców porobiło ma­
jątki. Z okolic w których znajdowały się 
pozycje wojskowe usunięto w swoim cza­
sie ludność zarówno polską jak i żydow­
ską· 

Jeszcze w październiku rok u ubiegłego 
przy po\Vtórnem zajęciu Kielc przez Ros­
jan z Kielc i okolicy wysłano wszestkich 
przyjezdnycb, znajdujących się tamże. Przy­
był do miasta gubernator kielecki. Wyda­
no rozkaz, aby zapasowi, którzy nie sta­
nęli do mobilizacji, uraz rekruci powalania 
roku 1914 i 1915 zgłosili się do wypełnie­
nia powinności wojskowej i do superrewi­
zji. Od ludności żydowskiej wzięto z Kielc 
zakładników, Szatobrodę, J. Kona, Nowa­
ka, Grynberga i innych. 

Zabrano również zakładników z mia­
N =~!MiM"""",WM 

4'1) JÓZEF KATERLA 

DRAMAT NIESCENICZN'f. 

NASTKA 
- To nie wiecie? (Ta.jemni~zo) Wzię­

ty Franel. Zatajewski, cieśli czarAego ' 
spode mJ'ym, i' Wiś Bwlniak złapały od 
mamy Wis~ej s-ześ'Ć maipOO lootków., 
C? SIę o~oclły tyrlzif:ń tem~, i wszyst .. 
Ide sześc zakopały ;!;ywcem w zi~. 
~ys2-ycie, panie? 

CZAROWIC 

~ Słyszę! 

NASTKA 
plas-łiając f,ękami i wznosząc pięście na wzór Irobiet) 

. -. ~a~zód w~ dół za 
cegl-elmą l. crsnę,ły w ~ dół biednego 
ł .?~, z ~ą tatką. na łwe. Z~y go 
Zlemlą, Piszczal, pt1SZCZał... Aże prze­
s!-aL (pł~~eł Potem cisnęty \'II dół dru­
g'tego kocłaka, czamego z bialemi tap­
karni. ~vil~ny go ziemią. Potem fł'y­
gnęły błałego z py~czaszkiem... (płacze 
gorzko) 

CZARQWIC 

- Cóżeście też z niemi poczęli z 
tym Wisiem i Frankiem? ' 

~ASTKA 

- Zwolali paniusia calusieńką 0-
,:hronę, kto ta ino kiedy był. i te dzie-

OAZETA tODZKA. 

~i~~~~7:~~:,;;)~C.~i[~,~~:_': ::> C::1,:~: 1el~i~"j~3 ~St:P~f~i~ 
c~,ch irw .. ,; 'Ł:, '.'7 1n:u 7 bież. mies. 
""Y",1l10 r('i:;~,"': :'zer·je, ab\ administracja 
w3yJskd i,,'):';i' :J":':;: 'i. U'zędnicy ma­
g~;hi~ll, ::;~'; ':!' .;;:;~'e 'ialoeg0, policja i 
pocda h'~,Ti: ";,; - k·'b,i1i z miasta, jed­
nakże mc:;,:,,!;, \CO r,j~łtek d. 8 maja po­
wrócili z ]],'1:" ',';':TI. iN dniu 10 maja ro­
sja'iie P '-K':;: d i tn:-c';ćtację kolejową i 
linię knlei1- '\V nn"'.: .1ziatek d. 11 maja 
adm1ni~tr~;:i~l :·r)~yk,::. opuściła Kielce, tym 
razem lUZ je,,:,? 

We vlo,:+ i~';J 12 maja wojska IO­
syis\ie npd ',; l€!( "e, kierując się w 
Iltr,q'ę Dę',l ;;r;, •. , IV'· ; zwartek r ,no wkro­
czy!y dn Kuj.:: '-"m"YS'1,e- podjazdy niemip.c~ 
kie wkrótce p;a~ ~'(ltem obsadziły miasto 
większe siły. O ):,<; • 12 w południe ko­
mendant mi:,!<i;:, ~':.,'>() zął swe urzędowa­
nie. \'Fydanri rH7.iH'rz,~t1zenie, ograniczają· 
ce ruch UliCZllY tylko do godz. 8 wieczo­
rem. Tpgoż dnia wzieto do niewoli wielu 
żOlnierzy, którzy pnznstHIi w mieście, aby 
oddać się do niewoli. Kozaey pl'zytem 
sprzedawali swe konie po 2-3 ruble. 

Po zajęciu mi"sta przez wojska- nie­
mieckie wie'u łodz'.an, którzy pół roku z 
okładem znajdowali si-e w Warszawie i w 
chwili ost?tniej f.rzybyll do Kiele, znalaz­
lo możnośc powrotu do Łodzi. Tą samą 
drogą przewieziono niektóre pisma war­
szawskie. 

W ubieg:łą niedzielę, wojsko rosyj­
skie poczęlo palić zboże i inne produkty, 
CZf'go zaś nie zdążono spalić sprzedawano 
po bardzo tanich cenach. 

Jak: pisze "Volksblatt", na c~wartek 
dnia 13 maja włl'ldze ro"'yjskie wyznaczy­
ły pobór rekrutów, którzy ukończyli 19 
lat, jednakże vis major, w postaci Niem~ 
ców stanęh na przeszkodzie wykonaniu 
tego zamiaru. 

Przy opuszćzaniu miasta prze;; rosjan, 
ludność masowo zakupywała wielkia ilości 
wszelakiej żyw';o:Jci i furażu wprost za 
bezcen, mąki, herbaty, cukru. nafty itp. 

Z tego powodu do Kielc wyjechali z 
Łodzi kupcy, w celu nabycia herbaty i wy~ 
fobów, tabacznych rosyjskich. 

Z Kalisza. 

(1) Aresztowanie. Tutejszy właściciel 
młyna Samuel Hamburger sk3.zany został 
na zapłacenie 1000 mk. grzywny, za nie­
stosowanie się do rozporządzeń w sprawie 
wywozu mąki. , 

Wobec tego, iż w oznaczonym ter­
minie pieniądze nie zostały wniesione, 
Hamburger został aresztowany. 

Obwieszczen~e. 
Na mocy wyrOkU sądu polowego przy 

Komend~nturze miejscowej w Łodzi z dnia 
15 Maja 1915 r. zostali skazani na śmierć 
rosyjscy poddani. 

d, co już nie są w ochronie, ino we 
szkole, bo już przeszły ocnroniarskie -
i poszliśmy sznurem, parami, umyte, po~ 
czesane do kodego dołu, za cegielnią. 
Tam, w te pokrzywy. Odkopaliśmy dół 
szpadelkami. A, ony oba siedziały' na 
górce, nogi pod się, i patrza!y na toto. 
Chyl Pobiela!y jeim gęby! Jak my od­
waliły ziemię, leży kodaczek jeden, ale 
już nic nie miauczy, mo leży bo se zdechł. 
Łapkę do góry położvć - sterczy do 
góry... Odkopaliśmy drugiego, - rusza­
my go, -- zdechnięty. Tak my wyjęli 
wszystkie sześć i. ponieśli my je rzędem 
na desce poprzed nimi, przed Wisiem i 
Frankiem, tu do ochrony. Tu my dół 
wykopali i zasdżiji my na nich tę dużą 
białą lełiją. Widzicie, panie? A jak my 
sPrawiali kotkom pochowek, ony oba 
wlazły na parkan i patrzały się .• 

'CZAROWIe . 

- Powiedz no, Nastka, a wszów 
dużo też jeszcze wyczesują z' was w 0-
chroJ1:ie? '_ 

NAS'fKA 

- Paniusia sami czeszą za kOleją 
dzieli dnia sześć dzieuch i sześei wisu­
sów. Dużo wszów wyczesują. Chłopa­
kom to aŻe naftą umyli głowy. Latały 
potem do wody glowy prać ... 

CZAROWIC 

- A czy to Wiś i Franek nie cho­
dzą do ochrony? 

NASTKA 
- Franek ta chodzi, ale rzadko' 

- bo wiecie? szpadeł~i nam a pokradł~ 
A wiecie czemu pokradł? 

CZAROWIC 

- Nie wiem 

dekarz Józef Karasiński z Łodzi, . 
kelnn Vdadvsław Lochowski z Łodzl, 
muzykant Bót.esław Nowicki z Łodzi, 

za zdradę wojenną·· . . 
Wyrok ten został wykonany w dmu 

dzisiejs7.ym o godzinie8~ej zrana prtez 
rozstrzelanie. 

Łodź, dnia 17 Maja 1915. 

Sąd Cesarsko Niemieckiej 
,Komendantury miejscowej: 

Przewodniczący Sądu 
v. Braunschweig . Nebesky , 

Major. radca sądu wojennego. 

Obwieszczenie. 
~ 

Sekcja zaprowiantowania miasta przy 
komitecie Obywateiskim przemnie . upo­
ważnioną została, zakuoywać znajdujące 
się w mieście zapasy żyta i mąki, jako też 
nimi rozporządzać. 

O ile co dCl ceny part je same się nie 
ugodzą, na zawezwanie poszczególnej stro= 
ny sam cenę ostatecznie ustanowię· ' . 

Wydawanie zapasów żyta lub mąkI 
sekcji zaprowiantowania miasta nie mozna 
zależną czynić od poprzedniego zapłacenia 
ceny. 

, Piekarze i handlarze mąki do sekcji 
zaprowiantowania miasta przy komitecie 
Obywatelskim przy ulicy Piotrkowskiej pod 
Nr. 96 zgłosić się muszą, jeżeli mąkę do 
pieczywa lub sprzedaży potrzebną, chcą 
mieć zwolnioną. 

Łódź, 16 Maja 1915 l 
Cesarsko~Niemiecki Prezydent Policji. 

von. Op pen. 

Obwieszczenie .. 
Kwity rekwizycyjne z miasta Łodzi i 

Bałut zaopatrzone numerem w biurze wy­
kupnym Prezydjum Policji, Mikołajewska 
ulica 55, mają być w celach dalszej' kon­
troli i wykupu ponownie tam przedsta­
wione. 
W poniedziałek d. 17 Maja N2 1601-1800, 
we wtorek - ,,18 " jJ 1801-2000, 
w środę ., 19 " ,,2001-2200, 

Łódż, dnia 15 Maja 1915 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 

von Oppen. 

Kronika polItvcŻDu. 
Padct>ewski w Ameryce. 

Polskie Biuro praBowe Z Chicago na­
desłało korespou-Geucję na. tema-t podany' w 
nagłówku, z której część zamie-śe;Jiśmy jnź. 
Ohe!lnie Z korespondelleji tej poda.jemy dal­
sze szczegóły, dotyczące czynności Paderew­
skiego w Stanach Zjednoczonych orazentu­
zj3stycznego przyjecia, ja kjpgo mistrz nasz 

M im 

NASTKA 
- A DO mu jego mama kazali, 

zeby wszystkie szpadelki dó dOmu przy­
niósł. ,Wiś ta całkiem nie chodzi. Pe­
dzieli jego ojciec paniusi, że nie będą 

, Wisia posyłali, bo ta szkola jest zapię~ 
kna, bo to jest palac nie szkoła.' Jakby, 
pedzieli, Wiś do takiej szkoły chodził, 
toby potem ojca - matki szanować nie 
,chciał. A i stryjna tosamo ... 

CZAROWIC 

- A cóż sfryjna? 

NAS TKA 
- A pedają stryjna; że wy, toście 

są. widać, głupi, rozumu dobrego nie 
macie, boście tyle majątki wywalili na 
te ta szkoły. Pałace, pedają, nie szko­
ły pobudował, a sam łazi tv łatanych 
portkach. I sprawiedliwie: łatane portki 
macie. O, tu łata jedna, tu druga łata •.. 
Nie pasujecie na pana j ino na dziadka. 
A i w kl'eminalebęclziecie siedzieli­
"Yiecież wy, panie. 

CZAROWI C 

- Tego jeszcze nie, wiem.' 

NAS TKA 

-:- No, to ja wiem, bo Wal~k Ra­
ć~ejewski' pedał do naju, jak mu paniu-

. Sla łeb zmyta naftą. że pójdzie do'zian­
darów i powie, żeście są kreminalista a 
tu siedzicie po próżnicy, w ogrodzie ~i"; 
kryjecie. A i to, powie, że po polsku n~ 
książce czy tac, pisać uczą~ a w ochrc­
n!e czytać, r- ~dćllie mają racji... WL 
cie wy tenl? 

. łeZAROWIC . 
'- Dyć wiem~ 

Nr. 121. 
... 

dozDllje Da każdym kroku ze strOnI A1ll1:lry. 
kaoó<v. 

~1ies~kanie państwa Paderewskich w 
W N'l\vym Jorku, od godziuy 9, '"ano do 12 
w nocy jest we formainem ohlę~eniu. Dobi. 
jają się o zaszozyt złożenia im swego -Dasa. 
nownuia naiwybitnlejsi finansiści, ptdityey 
przedstawicipla prasy, wogóle cały najWYłh; 

, świat • nowojorki; a .mistr; lJr~yjmuj~ w.szyst. 
6lch z Jedna!;ą, uprzeJmośc1ą, z Jednaklem prze. 
jęciem opowiadając o nieszczęśoiach i nadzię. 
jach naszej ojczyzny. 

ObE.ze>rna mieszkanie pp. PadereWskich 
zamienione na prawdzi wy Qgród kwiatów, co 
chwila przynoszą, nowe od lioznyeh wielbi. 
oieli amerykańskicb. 

P. robi wratenie na wszystkiilh bez Wy_ 
jątku i polakach i amerykanach nie dając'e 
się po prostu opisaa; to co mówi, porywa z ta. 
ką samą bodaj siłą, jak jtl~O gra mistrlllW. 
ska i już dziś wszyscy rozumIeją, że dokooa 
tu rzeczy większych, aniżeli sam się spodzie. 
wał. Obecnie jest zajęty kel1ferenejamllle­
prezentacją, funduszu Rockefellerows!dego. któ 
ra ma Polsce dodarczyć wislu miljonów do­
larów, ~lanuie li~ty i od~zwy do wybi~niej. 
szyuh pism, aby Je sklnOló do otworzeula list 
składkowych na Polskę, rozpoczął zabiegi do 
pozyskania na ]jstę Komitetu Ratunkowego 
dla Polski najwybitoiejslIych ludzi W' tym 
kraju, a oprócz tego plaDuje podrói do San 
Francisco, ceJem skłonienia prezydenta wy­
stawy Panama-Pacific, dla. urządzenia tam 
... Dnia Polskiego" i oddania jedul}dniOwego 
dochodu na rzecz cierpiąoej Polski. 

Prasa szwajcarska o zwycięetlil,ie 
., G.ilicji. 

"N. Ziiricher Ztg." pisze o skńtkaoh 
strategicznych przerwania fronta rosyjskie­
go w Galicji: 

Nie można oprzeć się wr~aniu. ze 
tamtejszym wojsKum rosyjskim brak okazy­
wanej z"*ykle biernej siły odpornej. Praw-. 
dopodobnie rosyjskiej administracji wojsko­
vrej udało się rzucić na widownię pDiiłlri 
obfite pod względem1iczebnym. le~ po­
zbawione koniecznej odporności wewn~trz.. 
nej. Przyczyny szukać należy w ~byt 
szybkiem i niedostatecznem wyćwiczeniu 
wojska i w braku zdolnych oficerów i pod-
oficerów. ' 

Aresztowanie obColwajowcó •• 

, Z Londynu donoszą, że Bzef policji an­
gielskiej nakazał aresztowanie wszystkich ea­
dz;oziemców nieprzyjacielsldeu, znajdująCYCh 
się w wieku obowiązującym do służby woj. 
skowej 

Zapasy niemi9ckie. 

W parlamencie niamie~,kjm ośwbdcz~BO 
ze strony bmpetentnej, że zapasy zboia W 
Niemczech są więcej niż dilsiateJZlli!. aby po­
kryć zS[lotrzebowanie chleba as do Bowycn 
źniw~ Zapasy pszenicy są prawie, takie B311!8 
juk z!łf'asy Ży't3. Prllyezyoy' szukać naleźy 
w t!'trt, ŻA wojsko konsumuje 'Przewa~lllaiyło. 

(Dzwom.k się rozległ i pierzchła Nastka. Idą 
ku szkole gromadki, grupy, kanie, pojazdj. fajkzą· 
ce koła. Znowu cisza, Za chwilę wieczorny śpieW. 
Gwar,' Szkoła pustoszeje. Dzieci idą do l!.u'I',!1 pa. 
ra.mi, grupami, tłumne mi orszaki.' Stychat jeszcze 
ich głosy, okrzyki. Coraz dalej. Michałek syn Os· 
ta, chłopiec czternastoletni. i Oleś syn Anzelma 
piętnastoletni, wchodzą zwolnll' na plac przed we' 
randą szkolną. Każdv z nich niesie pudełiroze 

skrzypcami i !luty. Ustawili pudła instrnmeni6wna 
zewnętrznych schodach szkoły. Rozrnaufają źywo, 

nie widząc chwilowo Czuowica. Grup.mti iLadcho' 
dzą chłopcy starsi i młodsi od Michała i Olesia" k0-
ledzy ieh, up:niowie szkoły człeI"Ooddzialowej, $ł0-
jącej na wzgórzu. Wszyscy wśród figlów, rozmów 
i hałasu gromadzą się na weram!zie. Michał i oteś 
idą powoli· w ogród. Spostrzegają C:!arov.rica). 

CZAROWI C 

-- Dobry wieczór I'anom muzyku­
soml 

OLEŚ 

Dobry wieczór panu! 

MICHAŁEK 

- Dobry wieczór! 

. CZAROWIC 

Dziś lekcja Śpiew\!~ 

OLEŚ 

Zaraz będzi~; 

eZAROWIC-

- A .gdzież pan Sztzy;;:oreM 

l-LAŁEK, 

Mial wnet nadejść;' 



_~_.~l~~~· ______________ ~ ______ ~ __ ~~-=_".=~ __ ,,~ __ ~. __ ~_O_ .. _A_Z_E_T __ A __ t_O~D_Z_K_~ _________________ ------_______________________ 8--. 

Protest ~mell"~k1iił$ld. 
.Amarieau Tl'uth Society .. }l{istauQwila. 

Ba zgromĄd~o,[llll puhtllzllEm zap1.'otestow;ić U 
pre.3ydeii~tt St;}~ó:v ZjedllGczotiycb praeeiwko 
wywozowI lJl'Hll1 l smuuieji i prosić !i równo­
czesne wytoczellie śledztwa w sprawie ubry­
kaCji kul dum dum w AmerycC:), 

R(2lendarlgk. 
. DZIŚ: Pas halis& W. 

JUTRO: Feliks, kap. 
RELENÓW. Codziecnie. koncerty orlde~ 

fftty symfo:::ticznej po4 dyrekcją; prof. A. Tiir-
Ilera.· . 

MINIATURE. We wtorki i soboty 'Dre-
JI!Ijery. -

WYPO~YCZ.ALNIE Tow. Krzew. Oświa­
ty otwarte sll< w środl} od godz. 4-6, w nie­
Cziel~ od godz. ll-ej-l--ej. 

Czyn godny naśladowania. 
Jak dalece młodzież nasza rozumie obo· 

Mązki swa względem bliźniego, nleohaj po­
Iło~y nast~pnjąey fakt: 

Uczenice II klasy pensji p. Z. Pęt­
bwskiej, W dniu imienin swej pnełożonej, za­
łupiły" sto biletów nał obiady dla biednych 
UBieei. 

Czyn rwwyzszy winien stać si~ wzorem 
ł przykładem dla wielu innych. Znajdzie on 
niewątpliwie naśladewOOw. lHodzieży nas3Sj 
m czynpowyŻBzy, nalesy si~ gorllcy po .. 
ltlaak... . 

Zemsta kamienicznika. 
(a) Właśoioiel domu M 43 przy ul. Za­

Wlldzkiej w Bałutflch, Marcin Walaszczyk, 
sysiematyezllle Bllym.a!iOwał lokatorkę BWlł, nie 
płacącą mu kGinOl'1l&go, . rezerwistkę Broni­
sławę Lenartow~, Onegdaj przy kłśtlli o rze­
ezy i pośoi{;l1, zniszezoae przez inwentarz go­
spltdarza, ten ostatni tak ciężko poranił swą. 
lokatorkę oraz jej siostrę kamieniami i oe­
głami, i2 ofiarę jego zapalozywości doprowa­
dsił do przytomności i ranę opatrllył lekarz 
pogotowia ratunkowego. 

Konfiskata chleba. 
. (a} W II dzielnJoy wczoraj w dwóoh 

.ypadkach milioja skonfiskowała chleb ra­
IOwy, jiłko niezdatny do nŹ)'eia, pomięS:zMlY 
16 słoIDlti i plewami. Chleb ten był sprze­
.owaoy w stra.g.&n&oh na. starem mieście. 
Wdrożono surowe śledztwo :oelem wykrytm 
winnych pi<ekarzy. 

POŻJ'czka dla Zgierza .. 
fe) KO'roitet obywatelski w Zgierzu. 

wyczerpawszy wszystkie zasoby swoje, 
zwrócił się w tych dniach do łód~K:iego 
Kom-1:te-tu obywatelsld-ego z prośbą O udzie­
iMIie mu łt0~czki w wysokości 15,000 rb. 
Potyeakęmajągwarantować wybitniejsi 
~awieiełe przemysłu zgrersltiego. 

Bez zapomóg. 

(e) Dwie większe firmy przemy.sło­
'Ira w Zgi8:il'~, mianowi.eie: Tow. akeyjne 
Ltrrentz i Krusehe oraz Bl'ooszna.jder i Br-o­

. dacz, w~ymały w tych dniach wypłałif;l 
.rapomóg Erwmm robotnikom mo.tywując krok 
ten brakiem gotówki. 

Liczba robotników pracujących w tych 
dwu firmaeb wy.nosi z górą 1000. 

Areaztowame i czał*i żydo._kie. 
(e) Onegd8,j na szosia oZlWkowskiej 

mili.c;B ZgieJ;&ka aresztowała ~magza Olej­
Biczua (Łódź Zawadzka 88), prz-y którym' 
lłlItłesiooo łom żaJaauy, oraz 7 czapek ży­
dowskich, iii posia~a któryeh z-atrzyms­
By :me mógł ~ę wylegMiymtl'wać. 

S4cutki wichul"Y, 
(e, Sg9ł~l:}ea w ooey z piątku na 

sobotę i w eOOotę. wiehltra zwaliła w miej­
,1Bę~iC'h padm1ej!stiC'h wiele drzew. 
ltóre .z~ u&Zk:ot'łzo na pcdooas Ihliałań 
~ w ołwłi~ bo-dei. Potl naporem 
_timy zowaiit &tę też w sobotę fMro. po­
clzftiWWłODy pomskami komin cegielni M. 
:n,:t.msna w Radogos:łCSU mi~ cięża­
rem swofm. dach i środkową część pieea. 

W ~ kt'ółew w Zgierzu \Vi ... 
~ ~ z . órych dr.ze:w całe 
!icmoa,. Z drzew oWOOO'Wf'Ch opadłó pod.· 
,łZB8 teł. mezwyJde Silnej wichury młlÓ8-
·Iwo ~a i liści. 

Masowe b_zieże kóz. 
W W Ęgief~ w oatatnicll trzoo1l 

,~ ~ a:ś sre.dm kradziaży k.ó;i. 
fłt.w oJ że wi~ć kóz złodaięfe 
.~" .' ~~ieh placach i st&d 
I~~ z1tbiemti z ~. 
\ W z!:~ku S temi kradiieŻ6.mi aresz-
towano dwooh podejrzany~b ludzi. 

Teatr .Now.~ści· 
(Konstantynowska 16).; 

Dziłi, W poniedwiałek widowiska niema. 
Jutro. we wiorek i dni następnych mo-

~;;~:"in;na!.~~~~~~ja:;~~~~~~~; i ~r.~ioJ:;(~; t 
k:A1i"":!~ Dr",:,: rtlwja ł4;:;;~i;ą ,Ju'inn 'f(.1",;i;I)'." ! 
p. t'o;Mr. PipidE7~: Ch!\$iiEG ,;, 1'6- .,' 
d a k !l l ! U;, r'~; l d" .'1'. Ó tl " 'p i e .... -." 

"'i,; 'I" c! ~, .. ~~.,;~_ ~., "'>Ol :_-r. N c.;;' ~ .. ~ l 1J :; 

1'\0 ,e-;Cłl!€·",,;}:~t ~~d [pr;::;pn.·.~:?o ~jrngff~mu, ~If1" 

szą .. (~fi"ge}~ si~~ wt.r.::,~~ 'V1~r::2t,j~jącam pG\~;vd, enif;;IlJ, 
rez',~'5r~a te·'tru "r\'C·:JOi'.;.~," Oj,racnwujtlliO\"'<::' 
atrfi!\:fjv]ll'O' "P'g'·,,;ml' przy wsrt!udziale mj,,~ .. 
acowydi sił llt";·l~.(1l;;ieh i w krótkim cillIsie 
pozyska klhn pie'"'.~ilZf'i';'ę'!Dych Bił arty,'tyc'&# 
nyQh, które 2iapfjW!Fd2~,\ły s\'i6j przyj'1zd. 

Z Tc:.ti'1I.II JllII!lHnia~ur<l!:". 
Ch;sz~ca slę pc.:. (,dZNliem operetka Beł­

sy r.Wzostl.lnie rH'a\1'Qo;'<!do!mil~ jeszcze tylKo 
prrez kil"a dni na afh;;u. Publiclllość oklas­
kuje w nlsj gorl~eo p. S2óslandową w roli 
kwiaciarki ZOl:li a i paL·I.wow\!ki Michałow­
ski i \\' oźniak rcw,deż i.rzyjmow'uni L"lł prze3 
publiozność ilyilz;;\'n~. Jutro, jock zwykle we 
wtorek, zajdą Y. J;"'l'og;ra,nj" pewne :z mili BY, 
kto więc i<~':zcze nie w:dzial obeClleglJ pro­
gramu, nie~h dzisiaj się pospieszy. 

Z prasy mleJ5COf1Jej. 
Społeczeństwo polskie, a sprawa żydowska. 

IV. 
nPost~p". 

Pan Bali pisze w ,. Volksblacie łI, 00 na­
stępuje: 

..Czaru jest ów osła.\'l7iony postęp pol­
ski? Nie każdy po~tępowieo polskr udzieli 
wam na to (pytanie) jasnej odpowiedzi. Tak 
samo, jak i narodowa demokracja, prze~zedł 
postęp polski kilka hz··rozwojllwych. Sprawa 
żydowska w szerszem tego słowa znaczeniu 
była jego nieszczęśl,jem i ona to dokazała, że 
posf,iP stal Sl(~ czemś takiem, czego nawet libe­
ralizme.m nazwać nie-nodobna. 

W pi"'rwszej epoee rozkwitu pozyty­
wizmu war8zawllidego zgrupowali si~ wokół 
postępu ci wszyscy piEHrZf:l, literaci, uczeni 
j publi~yśoi polscy, którzy-wykssl.ułoeni na 
dą;ieuiacb liberalnych Europy zachodniej, dą.­
żyli poważnie do zal'lzczepienia na gruncie 
polskim tych nowych ideji • 

Wypadło im wifJc stoczyć Pla~artfł walk~ 
ze społeczeństwB'D, trzymają.r.em Bię oburącz 
światopoglądów starej daty. Musieli oni także 
walczyć i z księżmi i z wszystkimi, propagu­
jącymi. ..ideały" szlaoheckie. Ich program 
pozytywny opiewał: budzenie i nawoływs:lie 
narodu do pracy pożytecznej, rozwój ekono­
miczny i gospodarozy narodu f tępienie fana­
tyzmu wszelkiego rod~łu. 

Sprawę żydowską ehci~Ii oni w ten"spo. 
Bób rozwiązać; masy. żydowskie, te ciemne, 
biedne j niept·odllkcyjne ma'Sy-są nam oboe. 
Natomiast inteligenci żydowscy są prawdzi. 
wymi polakami. Z ostatnimi trzeba iŚĆ ręka 
w rękę i dopomagać im w polszozeniu i po­
lonizowaniu mss żydowskich. 

W szeregach postępu połskiegoznaleźli 
si(j równiez i żydai. r Byli to właści wie nie 
żydsi, jeno polacy .wyznani-a l;OOjgEmZowego". 
Wmawiali oni światu bezustannie, że są praw­
dziwymi polakami. Prasa klerykalna, oozy­
wiście wyltorzy~tała skwapliwie tli! okolicz­
noŚĆ, aby wmówić ogółowi, ae JlPo5t~p" tJ 
intryga- i/;ydowska ... 

Pierwsze pokolenie postępowców kpiło 
sobie, oczywiśwe, z ',akiego zarzutu, wskazu­
jflc - i słusznie, - na to, że postępowey 
zydzi, Sil prawdziwymi polakami. Więeej 
nawet, postępowcy z nazwiskami na ".ski" 
nie wstydl;ili się wtedy bronić życów pubHclla 
nie p1l:&ed wszelkiego rodzaju czelnemi oszczer­
stwami. 

Odtąd postęp polski .nkoron6wano syuo­
nimem .zzydziały". I pomimo ze pos~­
powcy byli dalecy, bardzo dalecy cd tego, 
aby pojąć żyoie wewnętrzne źydowtdwa pol­
skiego, nie mogli się oni do ozasów "bojko­
towychU pnzbyć swago "żydostwa ..... 

.. Postęp" był nietylko "ŻfdOwski". 
Nie! Zył on także z źydoskieh pieniędzy. 
Całą swą egzyst8n()j~ - tak wmawiano czy­
taj~-ej publiczności polskiej ze WBzeehstr-on -
sawdz~czać musi post~p żythim i ieb pieg 
niędooUl. W.alka, Którą r0'3po~i postępow­
oy była bardzo traul'ł5: ioh hasła nie cieszy~ 
ły Bię popularnością wśród społeezeńl!tw8; 
a wilZyscy wyrzekaj~ się ich krzewicieli iako 
zdrajców... GGnlej nawtlt: nie uznaje SiQ ich 
woale za polaków. 

Obyw,atelsko-burźuazyjna P'f&S8 obsypu­
je ich grądem wym~slóW rynsztokowycb, nie 
cofująo się pMed niczem, byli ich' zdYllkre­
dytowae i splugawić w oazach ogółu.. Od 
pierwszego dnia. swej egzystencji nie znalazł 
postęp szerszego e61111 w którejkolwiek sfe­
rze narodu. NajbIiźej POStęł'U powtnna była 
właĘciwie ~tać cała jn~eligenoja polaka. Wie· 
lu s nich jednaWe czuła siTJ bliźezl\ naro­
dowej demokł"aeji, a znl'iozna część - współ~ 
pracowała lub też tylko sympatyzo~ała z so­
ojalistami. Międsy reakcyjnem dlObno mle­
szczeństwem nie :znaleźli silJ rowllież zwoIea· 
nicy postępu. 

Włośeiaństwo zachowuje si(j biernie. 
WObAll żyoia .spGłecznego i politycznego. Bo= 

b"tniay nale-ą b~d:% to do pa.rtji soejalistye~­
uY\'!I, b;,dź do uarouIJWUÓW. Jednam "łowem 
.'L!<tęO .. i" JJI,hlkJ~lllu brak od pierwszego 
""!'11 fJl'.ml,egu i1:;f\lUtl1, bruk określone} sfery 
lu'.: grul'Y. o hÓf1ł by się opierał l w ~zy­
:em !m;sll u by WYHtęllował. Tymczasem !la­
<.:h,.tlz,} w samej ilftrtji przeobrażenia i eWo­
luc)t't tal> że j wobeo kwestji żydowskiej zmie­
nia partIa swe Atanowisko 1 takty kę". 

Z ostatniej ch 00111. 
Wielka Kwatera Główna" 

16 maja. - Urzędowo. 

Z terenu :zachodniego. 
Od wczoraj po południu, na 

północ od Ypern, bez jakiegokolwiek 
względu na straty własne, atakują 
wojska czarne, pozycje nasze na za­
cbód od kanału, pod St",enstraate i 
Het Sas. Pod Het Sas odparto 
wszystkie ataki. Pod Steen Straate, 
walka trwa jeszcze. 

Na południowy zachód od Lille, 
przeszli anglicy, po silnym przygo­
towaniu artyleryjskim, przeciwko na­
szym stanowiskom, do ataku piecho­
ty. który w większej części miejsc 
jest już odparty. W poszczególnych 
punktach toczą się jeszcze walki. 
Dalej na południe po obu stronach 
grzbietu' wyżyny Loretto i pod Sen­
hez, jako też na. północ od Arras 
pod NeuviUe, złamały się ponownie 
ataki francuskie w ogniu naszym. 
Szczególnie silne straty ponieśli fran­
cuzi na wyżynie Loretto, jako też pod 
Sanhez i Neuville. 

Na zachód od Argonów, posied­
liśmy wieczorem za pomocą a.taku 
silny francuzki punkt oparcia 600 
metrów szeroki i 200 głęboki, Na 
połnoc od lilIe Sur Tourbe i utrzy­
maliśmy go, przeciwko trzem kontr­
atakom nocnym, bardzo obfitym w 
straty dla nieprzyjaciela. Wiele ma­
teriału i 60 jeńcó w wpadło w ręce 
nasze. 

Pomiędzy Mozą a .Mozelą. od­
bywały się na całym fronCie żywe 
walki artyleI'yjskie.~ Do walk pie­
choty doszło tylko, na} zachodnim 
skraju Bois de Pretres, gdzie bitwa 
nie jest jeszcze ukończona. 

Według zwyczaju naszego t:'rzy 
atakach francuskich z dalekim celem, 
ogłaszamy niniejszem rozkaz francu­
ski dotyczący ofenzywy, jaka doko­
nywa się na północ od Arras. 

10 armja, 33 korpus armji. Etat­
major. 

Po kampanii g-miesięcznej, z 
ktorych 7 spędzono w okopach czas 
jest podjąć oatateczny wysiłek, w celu 
przełamania Iinji nieprzyjacielskiej i 
W oczekiwaniu lepszych wydarzeń 
wypędzenia niemców przedewszyst­
kiem z ziemi narodowej. 

Chwila jest pomyślna. Nigdy 
armja :Ęlie była silniejszą i ożywioną; 
podnioślejszym duchem. Nieprzyja­
ciel po SIlnych atakach pierwszych 
miesięcy ogranicza się obecnie do 
obrony swego frontu zachodniego i 
wschodniego, podczas gdy narody 
neutralne czekają na to, abyśmy im 
przez sukces nasz dali hasło do ude­
rzenia. 

Nieprzyjaciel przed nami, zdaje 
się dyspollować tylko kilku dywizja­
mi. .J ~steśmy czterykroć tak silni 
jak OD, za pomocą artylerji tak strasz­
nej, jaka jeszcze nigdy nie pokazy­
wała się na polu bitwy, dzisiaj nie 
chodzi już o zaryzykowanie śmiałego 
najazdu, albo o' wzięcie rowu. Cho­
dzi o pobic1e niep:rzyjacieI3. Dlatego 
qlusimy zaatakować go z jaknajwięk­
szą zawziętością i śoigać z niezrów­
nanym nieustającym rozgoryczeniem, 
nie pytając o znużenie, głód, prag­
nienie lub inne dolegliwości. Nie 
osiągniemy niczego, jeżeli nie pob-i 
jemy ostatecznie nieprzyjaciela. 

Niechaj więc kaśdy oficer, pod. 
oficer i szeregowiec nprz) t.omni so ... 
bie, że ojczyzna, z ch wiIą wydanw 
rozkazu do ataku aż do ostatecznegti 
sukcesu, wymaga od nas dzielno 
śCi, wc;zelkiego wytężenia sił i wszoł 
l.dej ofiarności. 

Generał-komenderujący 38 korpusu 
armji podp. Petaiu. 

Szef sztabu generale go (Dazwi~\. 
nie czytelne). -

Szczególnie interesującą jes1 
wzmianka o defenzywie niemIeckiej 
na froncie wschodnim. 

Z terenu WSChodniego. 
W okolicy Szawel odparto be2 

trudu atak rosyjski. Liczba pojma­
nych tam w ostatnich dniach. jeń­
ców, przenosi 1500. 

Nad Dubissą na północny Ett'; 
chód Ugian, musiał mniejszy oddzW 
nasz ustąpić przed siiniejszemi woj­
skami rosyjskiemi. Stracił oa dwa 
działa. Dalej na południe, pod Ejra­
gołą. odparto rosjan wśród straty. 
150 jeńców. 

Na północ i południe od Augll" 
stowa i po obu stronach Omulewa, 
rozbiły się sHne rosyjskie ataki noc­
ne, wśród ci~żkiQh strat dla nieprzy­
jaciela, który pozostaw ił u nas 245 
jeńców. 

Z terenu południowo-wschodniego. 
Pomiędzy Pilicą a górną \Visłą, 

jako też na froncie Sam bor (40 ki­
lometrów na południowy wschód od 
Przemyśla) - Stryj-Stanisławów -
maszerują armje sprzymierzone w dal­
szym ciągu naprzód. 

Nad dolnym Sanem. w dół od 
Przemyśla, stawia nieprzyjaciel opór. 

Naczelne Dow6dziwo Wojs!zowe. 

Demonst~cje wa Włg$z~eb 
RZYM, 15-go maja. Vvczoraj 

ponowiły się demoDstracj e w Rzy­
mie i przybrały częściowo charakter 
rewolucyjny. Ski.ewwane były one 
przeciw GioIittiemu, który Jest uwa­
żany za zaprzedanego Niemcom. De­
monstrowano taK.że przeciw księciu 
Biilowowi okrzykami "Pareat" . Ten­
że przedsi~brał także dzisiaj swe zwy­
kła wyjazdy. W późnych godzinach 
wieczornych doszło z powodu pe~ 
wnego wykładu d'Annunzio, wypo­
wiedzianego w teatrzo COllstanzi, do 
poważnych zaburzeń w okolicv tea­
tru. Z licznych miast, ja[\ Medjolan. 
Florencja, Wenecja, donoszą równie3 
o silnych demonstracjach, Naj zło­
śliwszy charakter przybrały one. jak 
się zdaje, w MedjoJania. 

;mnitośCI. 
Wybzymały poBak. 

"Deutsohe Medizinisohe \Vooheusehrifl lll 

pisze: ,.Pewien zołniwz armji niemieckiejf 
narodowości polskiej II Poznania, raniony szrap­
nelem, odniósł na całem ciele 58 ran, z tych 
7 śmiertelnyeb, 22 zaś bardz.o ciężkich. Mi. 
mo tego beznaddejnego stanu, przys2edl w 
niespełna dziesię{liu Łygodniaeb zupełnie do 
zdrowia, jakkolwiek utraoił oko i jedll~ nog~ 
aż do kolana". Nazwiska owego polętka pis­
mo to niestety nie wymienia. 

Polski chłop. 
Na łamach wydawanego w Krakowie 

"Piasta" zamiesza pod takim nagłówkiem 
p. Józef Rączkowski nasttiPujące krzepiące 
uwagi: 

"Mimo wszystldch nieszczęść, jakie 
spadły nauasz lud i kraj, na o:łą naszą 
ojczyznę w tej wojnie, nie powhniśmy i 
nie możemy tracić na.::lzieji, że jed:lJk wy· 
trwamy i że nawet z najcięźszych o­
presji wyjdziemy cało. Zdawało się, że po 
tern wszystkietn, co już na ludność z po­
wodu wojny spadło, ludność ta popadnie 

I 
w apatję~zniechęcenia. Straciła w tej 
wojnie dużo, tu i owdzie wszystko. Tym­
czasem jest przeciwnie' -Ludność ta nie 
załamuje rąk. ale garnie się do roboty. 
Mimo braku narzędzi rolniczych i kon;~ 
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00 zostały dokonane. Jak ich dokony;wa· 
no, to ; w przyszłości wywoływać będzie 
zdumi{:nie i czeŚĆ gtęboką dla tych, Idórzy 
nie pozwor:tH się' złamać najcięźszym ci?: 
sem i W· najgors!fch warunkach spełmh 
swój ooowią.eek. . Przykładem fakt. który 
poniżej przytoczę: 

Przed dwoma tygodniami znalazłem 
się w okorkach Wieliczki. Na ugorze uj~ 
rzalem człowieka, dobrze już okrytego szro­
nem starości. Z zawziętością kopał moty­
ką ziemię. Rzadko kiedy przystawał~ choć 

. pot kwplami spływał mil z czoła. Pr~ży-
1y się w sł~ więdnące jut musk.ruy sta~ 
rowiny" motyka raz wraz uderzała w suchą, 
spi~czorrą słońcem ziemię. WidK było, 
żetengczłowiek wykonywa~a~ro~zą, naj­
świętszą pracę, wykonywa ją z zaparciem 
się siebie, wykonywa, chOif ona może prze­
chodzi już jego siły. Podszedłe:mku.niemu. 

- Pochwalony Jezus ChrystuSl 
- Na u.rieki wieków - odpowiedział, 

nie przerywając roboty. 
- A cóż wy tak zawzięcie kopiecie? 

- zapytałem. 
Przystanął. 

A no, nie mam kom. a tu gront 
trzeba D rzecie obrobi~ i zwać, i któż to 
ma zrobie ~ Synowie przy wojsku) matka 
c.borowita... Wliliąłem m()tyk~. ue i za­
miast pługiei'm kopię tę święt.ą ziemię, że­
by w n~ą rzucić ziarno. Jużem dwa ka. 
wałki pola w ten sposób obrobi'ł; da Bóg, 
obrob-ię i ten ostatni. Jakż-1:lby tei to mo­
gro stać ugorem! Będzia ładny zbiór, bom 
stopai ziemią gI'lUltO'wnie. I pługiem le­
piej nie poradzi! 

W oc zach błysnfltł mu ogień zadowo­
lenia. 

- J ak to, czy we wsi nie macie ko­
ni? - zapytałem. 

A no, we wsi konie są. Bogat­
!Si to Be ta pokupowali, ale mnie nie stać 

na to, żebym im zaplacił za orkę tyle, co 
oni żądają. Ja biedny jestem. Nie było 
innej rady. tom się eam zabrał do roboty. 
No j zrol5ilem. Nie będzie moje pole le­
żało odłogiem. 

- A Het wy macie lat? 
- Sześćdziesiąt pięć - odparł i za-

cZlłł kopać dalej. . -
Na taką wytrwałość, na takĄ energię 

nie zdobędzie się żaden inny chłop, prócz 
chłopa polskiego. 

W tern właśnie, w tej niesłychanej 
energji, w tej, kiedy potrzeba, pracowito­
ści ogromnej, w tern samozaparciu się, 
byłe jeno ziemia nie leżała odłogiem, tkwią 
niezmożone siły naszego ludu. I to nam 
daje pewność, że jednak mimo wszystkie­
go niema siły, któraby nas mogła zgnieść 
lub zdeptać. W ludzie polskim tkwi ener~ 
gja, która wystarczy do przeciwstawienia 
się wszelkim przeciwnościom. Gdybyśmy 
jeszcze zdołali się wyzbyć wad, których 
niestety mamy dość, gdybyśmy się wyz­
byli sobkostwa, gdybyśmy się nauczyli 
bardziej kochać wzajemnie i w..ajemnie· 
sobie pomagać, to naprawdę moglibyśmy 
nawet na pogorzeli tego wszystkiego, co 
nam wojna zabrała, spojrzeć zupełnie 
spokojnie w przyszłość, bo mielibyśmy to 
święte' przekonanie, że za lat dwa. trzy 
nie tylko doszlibyśmy tam, gdzieśmy byli, 
ale moglibymy zajść jeszcze dalej, niżeśmy 
byli. Sił nam nie brak". , 

Kraj stuletnich. 

Norwegja zdaje si~ być jednym li naj: 
zdrowszych krajów świata. Tego pł'synajmnieJ 
dowo~~ zajmujące wielce liczby ogłoszone 
świeżo przez norweskie centralne biuro sta­
tystyczne. a pochodzące 55 ostatniego spisu 
ludności fiorweskiej. Znamienna dla długo-· 
wiecznoaci dllńczyków jest BlIcllególnie lista, 
prllytaozająca nazwiska tych wszystkioh, któ­
ny podczas spisu 11ldności w 1910 r. prze­
kro.:zyJi 95 rok życia. Uwzględniająo słabe 
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G1rnnazjUl11 polski'e 
poiiaje •. 0.0 wiadomości rodzic6w, 25 egza­
mn." {Ha n?w~wstępujących odbywać sit} 

_~ędą d. l-i) czerwca. od g. 9 rano. 
Poctf1!lia. cod:óitmllie przyjmuje kan.!l6Iarja. 

gimnazjum (Nowo-Cegielnia.na 9). 

Uczeń z prowincji 
z tr~y klasowem \"lykszfałeeniem po_ 
trz~;jny. Zgłaszać się: Sklep tabacz­
ny W -go Prądzyńskiego, Piotl'KOW. 61. 

574·1 

IUełka ca;;:cz~:l1l13e~ 

~ dla P~-.iil!078b" 
Spo."nlc, b~t:zy. : ubrllnka dla clrtopc.ów które 
moz~a. !::OSiC kll.ta lat, jak równie! rozmaite 
l'e~:,};l !la ~m5kle suknie i. bluzki wyprze. 
daj_my taniO. 
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RedaktQr ł wydawca Jan GlI"lIHhłk 

!~~Z~~~~i~~Ś!t!.~~~ l 
czarnO) z białem w kratki, na kostjum 3 rb. 
Wyprzedaż z fab"J"czeego Skła-I 

du na kostjumy i suknię 40% taniej n. c. z. 
damsko i męzK::lI alpaga oraz re­
sztlid. Uegj,·jniana 43 w podwórzu 4, dom 
z Piotrkowskiei. 

19jV i 20[V zamk'lięte. 

Drukarnia akc:ydensow~ 

Przyjmuje wszelkie roboty 
w.zakres drukarstwa wcho­

dzące, jako to; 

Tt1b~łe, 
RiJ.~Ufirmsleł 
RmUiOOł, 
Afim, 
lłleJSftfn. 
Plwmty, 

i t. p~ 

Dra dutych nakła(f6\lr 

maszyna rotacyjna.~ 

(eug ł'RIIWrkOWlme..' 

stosunkowo zaludnienie tego kr3ju, sae:ztwić EWlf: 
musi kaźdego, iż w sędm wym tym wieku 
źyłowtedy niemniej, jak 192 duńczyków. 

Z tych umarło o{}sywi~ie 'W m.'Zy .. 
ćzasie prawdtlpodobnie więeej nit ~ohwa. 
Lecz mimo to i dziiiaj jeszcze ~ w tym 
kraju 53 oso~. która przekroczyły jW; sto lat 
życia. Dwaj D»jstarai ludzie N(}rwegji njrl!ieli 
światło dzienne 'W roku 1804, czyJi, !e mai4.­
dziś za sohli! już 111 lat ży~ia. Rekord sta­
rości dzierzy niezamężna D:łgny Aad-eraan, 
która urodziła sIe 14 stycznia 1804 roku. Taz 
za nią postępuje nieżonaty- A.n~ Illsbea, 
który pr2iyw~druwał na świat 27 maja 18.04 
r. Trzeoie mi$ee wśród tych dłn!:Owieeg .. 
Il}'eh zajmuje pewien żonaty mężczyzna, któ­
ry urodził się w 1805 l. Wi~kEłl1ioM z~ród 
tych długowiecznych urodziłli s1~ i żyła na. 
wsi. 

Uwolniona po ppzes~dzellDiu 6 lał 
_Illoma karnym. 

. Przed s1\usm pn;ysięgłych w Elberfel­
dzie t{)czył się w przeciągu dwueh tygodni w 
wsmowiołlem poBtępowa~ill proces pr!IeCiwko 
wdowie Hamm z Flandenbaoh l) r~ome 

. m~żobójstwo~ Osksdona 98sąo.lIl0nll! została 
w r. 1908 na 15 lat domu karnego, fl cze­
go 6 lat jaż odsiedziała. Obaome sąd przy­
sięgłych, p1) zniesieniu wyraku s rokll 1908. 
oekarzot1~ uwolnił od willy i kary. Koszty 
postępowanianałozonotm kaB~ państwową, Os­
karżona przyjfała wyrok ze spokojem, Iees 
li widocznem uradowaniem. Przewodniczący 
prsy ogłoszeniu wyroku dał wyraz noo5ł4:li, 
że w1aściwego sprawe~ zbrodni uda się ja­
szcze wytropić. - W kwestji wyuagwdzeaia 
za 6 lat niewinnie przebytych w domu kar­
nym poweźmie s~d decyzjta dopiero po upły­
wie tygodnia' 

__ o 

Ewoi Ty j~ wierzysz W ideał,. 
~ gdy wemnie~jest Sa: 
Szyd:zę jużtpłko pneżyty, zgo . 
z miłości, która z l!ozkoszy zamier~ 
Nie wiemJ cey choChy raz w źycRte~ 

[e 
jakkoiwiek żądza i mnie duszę si 
i ja się w fali miłosnej kąpałem, 
lecz z Riemos szcątu spadłem na 

[pieWą;,:;;< 
Nie zmienią tego twe cudowne usta..·~~2 
nie wpłyną na to najszaleńs:ze żądze~'~~; 
Dalej samotny pośród kobiet hłądię;{~l~ 
a dusza moja bezlitośnie pusta!' ..~:" 

Stary kawakr.;'~ 

4.! Jt\Q3łK:x\~\'Lq:* 
OFIARY 

złHone _ Adm. Gazety ł:.6.brkiej.~ 
Na Kochanówek pani E. a. 36 kop.ś; 

Ot1powied.zi Redakcji. 
= 

Panu J. Bogd. .ć;;. 
Wierszyk pański, w którym pa 

powiada. na jakoby "złośliwą i poz .. 
najmniejszego p,*cia.", krytykę 
ta "Kurjera Łódzkiego" z przedst ... 
polskiego Tow. dram. im. JuljuszaSl 
kiego, nie będzie wydrukowany .. w .. 
de Łódzkiej łI , poniewat posiada ónr 
nież te cechy, które pau Iece 
,.Kurjera Ł." zarzuca. -

i\łakład na wyczerpaniu!! 
Pozostała tylko niewielka ilość egzempI. dziełka Dr. med. K. J. 

JAK UCHRORIC SIĘ OD. CIĄŻY 
Opis najnowszych środków od ciązy chroniących z rysunkami. 
lIie:zbędna !ł:siążkąl dla każdego małżeństwa 

. Cena kop. 49.-
Sk?ady głowne w księgarniach: Adolfa Słomnickiego uL P;otrkowska 1& 24 Alfreda Straucha 

o oraz do nabycia we wszyst..ltich kskjgarniach. 

I Bezpłatne 
szczepienie ospy 

I w amb. przy szp. Poznańskich 
Targowa -1, codziennie od godz. iI-ID: 

"' 

uriłruwłłia goneł&w. 
Anoy 

laferskiej 
PQleea. wybór gotowych 
gorsetów, pasków, wn­
stonoszy i gorseeiłc'" 

JUVENIL 
dla pochyłych dzieci po 
znacznie znizonych ce-· 

nac~ . 

~ó:oż, 
łlOQsłnnfvoowsln iD. 

: poleca wiclki wybór ksi,ąźe·jt~· 
polskich, niemieckich; A~'-J"--­

fi franGuskich. 

:Baron. syn Lawina 
dany z gminy Radoazyce, .ł\.O,llI:l!.:e~rQ 

W gub. Radomskiej. 

Edward $trzałkowski 
z gm Jtytwian.y pow. ~_allid.~lmi,ersckie,go; 

Radomskiej. 

Miehal: Bzeffer. zgubił pas:lipo 
n.y 1teeilno, gub. Ff(łtr}(o .... ,glciaL 

zaginął paszport wydan.y z gminy 
Cz·~stochowsk,ego n.1I. imię 'Wal;ława 

kiewieza. . 

Zaginęła kSil!:z~czka. l~gitym.wydaIi.a. z 
str. m. Łodzt na. lml,! Anny Szaler. 

~1ichał Nil>:nww zgubrt paszport, -.JV'I1'o."':l.Yc, 
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